
Nadchodzi druga fala?

Od 24. lutego wjechało do Polski i pozostało ok. 5,9 miliona
obywateli Ukrainy. Z tej grupy tylko 770 tysięcy, tj. 13 proc.
podjęło legalną pracę. Reszta żyje z zasiłków, na które wydano
już 15,9 miliarda złotych. Z prywatnych kieszeni poszło z
kolei  co  najmniej  10  miliardów  zł  –  i  nie  uwzględnia  to
bezpośredniej  pomocy  dla  Ukrainy,  finansowej,  w  sprzęcie
wojskowym,  paliwach  ani  energii,  jak  również  zysków  nie
uzyskanych  przez  polskie  przedsiębiorstwa  i  gospodarstwa  w
związku z bezcłowym wpuszczaniem na nasz i europejski rynek
produkcji ukraińskiej. Dalej, co ciekawe, liczba dzieci wśród
przybyszów to zaledwie 800 tysięcy (choć wg danych ze szkół i
przedszkoli – uczęszcza do nich jedynie 200 tysięcy). Tylko
więc co szóstka imigrantka byłaby samotną matką, zakładając,
że faktycznie przyjechały same kobiety w modelu 1+1. Jeśli z
dwójką dzieci – to ledwo co dwunasta. A jeśli nawet rodziny
2+2 (bo może tatuś zwolniony od służby wojskowej) – to skąd
się wzięła i co robi u nas pozostałe 4,3 miliona, czyli 73
proc. przesiedleńców?

Ukraińskie 40 procent Polski
I tak, podobnie jak w przypadku COVID-a w tym momencie prostej
dyskusji na nieskomplikowanych liczbach – zaczyna się krzyk.
Wtedy było to „Czy chcecie mieć tyle trumien, co w Bergamo?!”,
a dziś „Czy chcielibyście, żeby to wam zbombardowali domy?!”.
Cóż, jak wiemy po raporcie Amnesty International można by to
zbyć  odesłaniem  pytającego  do  władz  Ukrainy  lokujących  w
tychże domach mieszkalnych z cywilami własne oddziały zbrojne,
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aby celowo ściągnąć ostrzał. Jeszcze dokładniejsza odpowiedź
brzmi jednak: A CO TO MA DO RZECZY? Wjechała do nas masa ludzi
odpowiadająca  mniej  więcej  1/6  liczby  mieszkańców  naszego
kraju. W okolicach Warszawy, Wrocławia, Gdańska i Szczecina
oraz na Podkarpaciu Ukraińcy stanowią obecnie do 40 proc.
populacji.  Nie  pracując,  nie  płacąc  podatków,  pobierając
zasiłki,  korzystając  z  ochrony  zdrowia  i  w  przeważającej
większości nie będąc legendarnymi samotnymi matkami z dziećmi.
To są fakty, o czym tu dyskutować?

W Polsce ogrzejemy ich za nasze
Najciekawsze, że podstawowe dane na temat zasiedlania Polski
przez  Ukraińców  nie  są  wcale  tajne.  Nie  zdobywa
ich konspiracyjna międzynarodówka agentów Putina, a przeciwnie
–  liczbami  tymi  chwalą  się  władze,  podają  je  oficjalne
publikatory. A mimo to, znów trochę podobnie jak w przypadku
COVID-19,  nawet  zupełnie  oczywiste  statystyki  nie  budzą
niczyjego zrozumienia, osłonięte odpowiednią interpretacją i
komentarzami. Te skutecznie pokrywają m.in. fakt, że jesienią
i zimą również na Ukrainie będzie drożej, ciemniej i zimniej.
A  skoro,  jak  zatrwożył  świat  Jurij  Witrenko,  szef
NAFTOHAZU,  trzeba  będzie  w  nadchodzącym  sezonie  grzewczym
obniżyć  temperaturę  w  ukraińskich  mieszkaniach  do  17-18
stopni, to czemu by nie przenieść się do ciepłej i gościnnej
Polski,  gdzie  za  media  płacą  przesiedleńcom  państwo  i
samorządy?

Będzie ich co najmniej 10 milionów
Dane z Ukrainy nie pozostawiają złudzeń. Do Polski wybiera się
z kolejną falą przesiedleńczą co najmniej 3 miliony ludzi, a
liczba ta może spokojnie sięgnąć kolejnych 5 milionów. I będą
to przybysze w zasadniczo odmiennej od poprzedników sytuacji
materialnej. Wbrew bowiem bajkom serwowanym rozczulającym się
Polakom – najpierw przyjechali ci lepiej sytuowani, po prostu
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przygotowani  do  emigracji  i  w  ogóle  nie  zagrożeni,  bo
pochodzący przeważnie z centralnej Ukrainy, do tej pory nie
objętej zresztą walkami. Tymczasem teraz wali do nas ukraińska
bieda.  A  ta  po  dekadach  reform  i  prozachodniego  kursu
faktycznie jest jeszcze głębsza od polskiej. Oczywiście, można
by w związku z tym pocieszać, że nowoprzyjeżdżający będą nieco
chętniejsi do pracy od poprzedników. Sęk w tym, że po pierwsze
pracy w takich ilościach w Polsce nie ma. Po drugie – w
efekcie spadłyby też płace dla polskich pracowników. A po
trzecie – pracować? Naprawdę w to wierzycie? A po co, skoro z
waszych podatków zapłacą im zasiłki, dadzą wszystko za darmo i
jeszcze nie pozwolą zmarznąć? Najwyżej Polakom będzie troszkę
chłodniej, nic to!

Zachód nie chce przybyszów
Inne  narody  uczą  się  szybciej,  niestety.  Zjednoczone
Królestwo, główna obecnie siła Zachodu podtrzymująca reżim w
Kijowie własnym zasobem imigracyjnym gospodaruje bardziej niż
wstrzemięźliwie,  najpierw  nie  udzielając  w  ogóle  wiz
Ukraińcom, a następnie kanalizując ich w swojej najbardziej
nielubianej części – Szkocji. Szkoci, równie czuli jak Polacy
na opowieści o „obronie niepodległości”, początkowo dali się
na  to  złapać,  jednak  gdy  głośne  stały  się  problemy  z
roszczeniowością  przybyszów,  nieskorych  do  pracy,  za  to
chętnych do przedłużania swych darmowych pobytów u miejscowych
rodzin,  zaś  pomoc  państwowa  nie  nadchodziła  –  aż  10.000
początkowych  ochotników  wycofała  się  z  programu  Homes  for
Ukraine. To aż połowa chętnych. W efekcie mówi się już wprost
o przeniesieniu 18.000 Ukraińców do obozów dla uchodźców. I
nie ma zmiłuj się – wojna trwa i nikt nie ma zamiaru tworzyć
przybyszom warunków lepszych niż własnym obywatelom. A u nas
jest ich 328 razy więcej!
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(Od)ruch oporu
Tak jak i z COVIDem, przesiedleńczą żabę wgotowano Polakom
powoli. Nikt jakoś nie zastanawiał się ile ta wojna potrwa,
jak długo trzeba (?) będzie pomagać, do kiedy przybysze u nas
zostaną. Jakoś tak samo się rozumiało, że będzie to góra kilka
tygodni. No i wyszło jak poprzednio. Tamta pandemia została z
nami na dłużej, zapewne na stałe, bez szczepionek i poluzowań.
I jak wtedy, z czasem ludzie zaczynają się budzić i ośmielać.
Co  bardziej  durnowate  (czyli  w  sumie  wszystkie)  medialne
wrzutki na temat wiekopomności polskiej pomocy Ukrainie są
szeroko wyśmiewane w internecie, a i w realu nerwy Polakom
zaczynają  puszczać.  I  trudno  się  dziwić.  Ale  jednostkowa
agresja  i  narastająca  frustracja  niczego  przecież  nie
załatwią. Nawała idzie na Polskę. Prawdziwa, nie wymyślona.
Nikt  przeciw  niej  nie  postawi  Polakom  płotu.  Musimy  się
obudzić.

Konrad Rękas
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